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Kraków 4 sierpnia.
Od niejakiego czasu k rąży ła  po dzienni­

kach  w iadom ość, jakoby  F rancya  zad a ła  
od m ocarstw  przypuszczenia H iszpanii do 
udziału  w  naradach  nad  spraw am i ogólne- 
mi, czyli europejskiem i, to jest iż dom agała  
się policzenia jej do państw  pierwszego rzę­
du. Nota p. Thouvenela z 30go m aja r. b. 
podana w num erze wczorajszym  naszego 
pism a dowodzi, że w iadom ość ta by ła  p ra ­
wdziw ą. . . .

W  oczach śeisłćj i bezwzględnćj loiki
dziwnćm  zdaw ać się może żądanie, aby u- 
znać jak ie  państw o za państw o pierwszego 
rzędu, czyli w edług przyjętego w  dzienniku 
naszem  w yrażen ia , za „m ocarstw o11. P a ń ­
stwo jest m ocarstw em  lub nićm nie jest, 
stósownie do tego, czy jak o  takie posiada 
lub nie, konieczne do tego w arunk i; czy 
może lub nie, przyjąć odpow iedzialność c ią­
żącą  na  każdćm  m ocarstw ie w  oczach E u ­
ropy. F o rm a uznania na nic się nie przyda.

Lecz w polityce bezw zględna loika nie 
m a i m ieć nie m oże ścisłego zastósow ania, 
bo polityka nie jest teoryą ale p rak tyką, a 
u k ład  państw  jak o  rzecz ludzka, doskona­
łośc ią  być nie może. W iele z tego co jest, 
może być niespraw iedliw em , z praw em  bo- 
skiem  i ludzkićm  niezgodnćm , słuszna więc, 
aby w praw ie narodów  to co jest, potrze­
bow ało  uznania. Nie idzie za tćm , aby u- 
znanie nadaw ało  byt, aby m iało tw orzyć to 
czego niem a. Do jak ich  następstw  p row a­
dzi takie fikcyjne uznan ie , m am y świeży 
pi-zykład w uznaniu Turcyi za państw o eu­
ropejskie. Skutkiem  tego błędu w traktacie 
Z 1856, w yn ik ła  trudność, jak ićj doznaje 
teraz E uropa, chcąc pow strzym ać rzezie sy­
ryjskie. Lecz uznanie tego co jest, winno 
być ty lko sankcyą niejako m oralną i dla 
tego polityka w podobnych razach  bardzo 
sumiennie trzym ać się w inna drogi s łu szno ­
ści. Inaczćj sprow adzić musi na Europę 
nieszczęścia i niepokój. H istorya dostarczy­
łaby  i tu bardzo dotkliwych przykładów . 
W  tćm  głów ne niebezpieczeństw o polityki 
zwanej polityką faktów dokonanych.

Co do uznania Hiszpanii za m ocarstw o, 
o co tu w łaśnie chodzi, w arunki nie są ł a ­
tw e do określen ia , bo jakże  dow ieść czy 
Hiszpania je  posiada lub n ie?  H istoryczne­
go p raw a nikt jej nie zaprzeczy. B yła  m o­
carstw em  i to potęznćm, P ireneje oddziela­
jące  ją  od reszty stałego lądu, nieprzeszka- 
dzały  jej do b ran ia  udziału we wszystkich 
spraw ach europejskich, nic się naw et w a ­
żniejszego bez jej głosu i w pływ u niedziało. 
R yw alizow ała  z F rancya  przez wieki, p a ­

now ała m ożna pow iedzieć na  obu p ó łku ­
lach św iata. P ra w d a , że panow anie to usta­
ło , że s trac iła  w iększą część posiadłości i o- 
sad, lecz nie s trac iła  narodowćj wielkości, 
siły i ducha. D ow iod ła  tego, gdy przez lat 
dziesięć w alczy ła  w spraw ie narodow ości 
z najpotężniejszem  m ocarstw em  tego w ieku, 
bo z F ran cy a  N apoleona I. O kazała  się w te­
dy praw dziw ie narodow em  m ocarstw em . Na 
kongresie w iedeńskim  znalazła uznanie i za­
trzym ała  m iejsce m ocarstw a pośród  naro ­
dów. T rap iona  późnićj dom ow ą w o jną , u- 
tra c iła  dużo w pływ u na  ogólną politykę, 
ale jak o  naród  silny p rze trw ała  te w szyst­
kie klęski, i dziś w ojną z M arokiem złoży­
ła  now e dow ody swój wew nętrznćj potęgi. 
Ta też w ojna g łów ną stanow i podstaw ę żą­
dań F rancy i, aby pow o łać  Hiszpanią do udzia­
łu  w  spraw ach  europejskich. Sam ćj zaś Hi­
szpanii idzie ja k  się zdaje więcćj o to aby 
być silnym narodem , aniżeli państw em , de­
pesza bowiem  z M adrytu oznajm ia, że dw ór 
hiszpański żadnego w nocie p. Thouvenela 
nie m iał uczestnictw a. Jest w  tem  ośw iad­
czeniu dum a, godna zaiste m ocarstw a.

N ota hr. R echberga k tó rą  dziś podajem y, 
odpow iada na  notę p. T houvenela , bardzo 
życzliw ie, lubo z zastrzeżeniem , aby uzna­
nie Hiszpanii, nie posłużyło za precedencyę 
dla innych państw . Miano tu zapew ne na  
myśli państw o W iktora Em anuela. Nie ze 
strony więc Austryi spodziew ać się m oże 
F ran cy a  oporu ale głów nie ze strony An­
glii, raz  z powodu G ibraltaru  i w pływ u 
angielskiego na półw yspie ibery jsk im , k tó­
ry  F ran cy a  jeszcze za L udw ika F ilipa o sła ­
bić się sta ra ła ; pow tóre z p o w o d u , że H i­
szpania ja k o  państw o katolickie, w n a ra ­
d a c h  m o c a r s tw  po stronie F r a n c y i praw do­
podobnie stać będzie. W składzie dzisiejszym 
m ocarstw , dw a ty lko państw a są katolickie 
Austrya i F ra n c y a , trzy zaś akato lick ie An­
glia, P rusy i Rosya. Przypuszczenie H iszpa­
nii jak o  szóstego m ocarstw a, rów now aży ło ­
by tę różnicę i słusznie do tego dąży polity­
ka francuska*. Lecz m ogą być z tego wzglę­
du obaw y, bo takow e uznanie sprzym ierzy 
F rancyę z H iszpanią, zapew ni ją  od P ire- 
neów ja k  przymierze z P iem ontem  zabez­
piecza ją  od Alp- to po lityka  na  w iel­
k ą  skalę, k tóra może niepokoić antagonizm
Albionu.

Jeżeli atoli Hiszpania m a zabrać  głos 
w naradach  m ocarstw , to nigdy większego 
nie m iałaby  do tego p r a w a  ja k  w  tćj chwili, 
w  spraw ach syryjskich. Una to bow iem  u- 
trzym uje najw iększą llCZ § za adow  i k la ­
sztorów w Syryi i Palestynie, ona najw ię-

cćj dosyła funduszów do Ziemi Świętćj. Tam  
jest ona dzis tem sam em  m ocarstw em , ja ­
kiem  by ła  zaw sze , a  św iat katolicki nigdy 
jćj takow ego nie odm ów ił uznania. W sp ra­
wie narodow ości także niepospolite p o ło ­
ży ła  Hiszpania za słu g i, i jeżeli zostanie u- 
z n a n ą ja k o  m ocarstw o, będzie jedynem , k tó ­
re odm ów iło dotąd uznan ia  wszystkiemu co 
się w końcu zeszłego w ieku przeciw  spra­
wie narodow ości spełn iło .

Korespondeitcya Czasu.
W rocław  2 sierpnia, 

f  Półurzędowy artykuł Gazety pruskićj o zjeż- 
dzie teplickim, i równoczesny jemu artykuł wie- 
deńskićj Dónau Zeitung, traktujący o tym samym 
przedmiocie, wypłynęły jakby z jednego pióra. 
Dowodzi to, że pomiędzy Austryą a Prusami przy­
szło istotnie do pewnego porozumienia się, które 
tymczasem wprawdzie dopiero w urzędowćj pra­
sie, i to tylko bardzo ogólnie objawiać się zaczy­
na, które jednakże przejść może do pełniejszego i
rzeczywistszego objawu, dojrzawszy pod wpływem 
zewnętrznych wypadków i pod naciskiem wewnę­
trznych, moralnych i fizycznych potrzeb.* Z  obu 
półurzędowych artykułów wypada, że ani przymie­
rza, ani aliansu, ani innego wyraźnego aktu umo­
wy, obie strony w każdym razie obowięzującćj, 
dotychczas niemasz; jest tylko porozumienie się 
w politycznym poglądzie na najważniejsze i naj­
więcej naglące sprawy europejskie i niemieckie, i 
szczera jak się zdaje chęć jednomyślnego tychże 
traktowania* Takie porozumienie się musiało się o- 
bu gabinetom wydawać na dziś dostatecznem, nie 
aby wziąć inieyatywę w tćj i owćj ważniejszej 
sprawie europejskićj i wystąpić z czynnem dzia­
łaniem, lecz aby być w każdćj możebnćj sytuacyi 
panem u siebie i przynajmnićj na tem odpornem 
i obronnem stanowisku utrzymać tak swoją szcze­
gólną jak i ogóluą Niemiec godność i niezawisłość.

Tak uważany rezultat zjazdu teplickiego przed­
s ta w ia  się, co i Donau Zeitung potwierdza, j a k o  do­
pełnienie zjazdu badeóskiego. Myśl tę, dziś do­
piero widomą, dziennik wasz bardzo trafnie już 
przed kilku dniami wskazał i ocenił. Co w Baden 
Bad en Książę Rejent pruski położył za podstawę 
i cel polityki niemieckićj na zewnątrz, to w Te­
plicach zostało pochwalonem i bliżćj jeszc/.e okre- 
ślonem przez Cesarza austryackiego. Dziś wolno 
nam zwiększą daleko wnosić pewnością, że Ce­
sarz Napoleon nie osiągnął w Baden tego czego 
pragnął. Świeże wiadomości donoszą o nagleni je ­
go zwróceniu się do przymierza angielskiego. Zwrot 
ten jest także dopełnieniem zjazdu badeóskiego, 
ale w przeciwnym kierunku, jest zarazem pod pe­
wnym względem odpowiedzią Da zjazd teplicki. 
Odnowienie przymierza państw zachodnich ma 
nadto tę ważność, że polityce wiążących się z so­
bą państw niemieckich wytyka z góry granice 
działania, to jest, stawia je istotnie na stanowisku 
odpornem tylko i obronnem, że nie powiem, bez- 
czynnem. Każdy bowiem łatwo pojmie, że od Frau 
cyi i Anglii zależeć będzie bieg i rezultat spraw 
europejskich, a jeżeli jeszcze państwa te, co ła 
two stać się może, interesem sprawy wschodnićj 
zwiążą się bliżćj z Rosyą, bisy świata w tych

trzech mocarstw ręku spoczywać będą, a polityka 
państw niemieckich zostałaby natenczas bez wpły­
wu. Niewcześne są przeto niektórych dzienni­
ków niemieckich zdania, które w zjeżdzie te- 
ńickim upatrują początek nowćj ery dla naro­
dowej polityki niemieckićj, przeznaczonćj głosem  
swym przeważać szalę wyroków w dziejach ludz­
kości*

Zjazd ministrów wojny państw pośrednich i po­
mniejszych w Wircburgu ma za cel ostateczne po­
rozumienie się względem organizacyi mihtarnćj 
kontyngensów związkowych, mianowicie co się ty­
czy kwestyi dowództwa nad niemi. Wiadomo, że 
w Bundestagu dwie przeciwne objawiły się opinie. 
Opinia pruska pozostała w wydziałach w mniej­
szości. Chodzi teraz podobno o to, aby, jeżli można, 
opinie te z sobą pojednać. Mniemam, że będzie to 
teraz możebnem, bo Austrya tego chcieć będzie. 
Zapewne w Teplicach sprawa ta została rozstrzy­
gniętą. Głosowanie Bundestagu nastąpi po feryach.

Z nad Renu 30 lipca.
E. Jeżeli przybycie Cesarza Napoleona na ziemię 

niemiecką z słowem pokoju i przyjaźni ukoiło na 
chwilę obawy i podejrzliwość umysłów niemieckich, 
to przyznać należy, że zaspokojenie niedługo trwa­
ło, i że czy w skutku następnćj rozwagi, czy wko- 
rzenionćj narodowćj niechęci ku Francyi i ku dy- 
nastyi napoleoóskićj, niedowierzanie znowu tu gó­
rę wzięło równie u rządów jak u ludów.* Niema 
może kraju w Europie; któryby na liczniejsze po­
dzielony był stronnictwa jak Niemcy, niema kra­
ju, któryby przedstawiał większe rozstrzelenie wyo­
brażeń. Otóż jest punkt, w którym się te sprzeczne 
opinie spotykają, punktem tym jest zachowanie 
całości Niemiec. Jest uczucie w którem się różno­
rodne stronnictwa zgadzają, uczuciem tem jest nieu­
fność względem Francyi i jćj dzisiejszego władz- 
cy. Cesarz Napoleon niema w Niemczech przyja­
ciół i stronników, ma licznych oskarżycieli i podej­
rzliwych przestrzegaczy. I tak , stronnictwo mo- 
narchiczne i zachowawcze oskarża go o przyłoże­
nie ręki do obalenia tronów włoskich, o związek 
z rewolucyą; katolicy obwiniają go o przyczynienie 
się do klęsk i dolegliwości Stolicy Apostolskićj; pro­
testantyzm przeciwnie widzi w nim obrońcę władzy 
papiezkićj; liberalna partyaupatruje w nim przeciwni­
ka systematu parlamentarnego, kiedy rewolucyjna i 
socyalistowska nienawidzi go jako ustanowiciela sil- 
nćj władzy, nauczyciela w jćj zręcznem sprawowaniu, 
obrońcę porządku towarzyskiego. Stronnictwo je ­
dności niemieckićj czuje, że jedynie kosztem za­
rębskich prowincyj mogłoby okupić ze strony Fran­
cyi zgodę na urzeczywistnienie swych zamiarów. 
Dwory niemieckie przebaczyć Cesarzowi Napoleo­
nowi nie mogą wojny z Austryą, i bezskuteczności 
umowy w Villafranca. Prusy zdają się przewidywać, 
że po wojnie z Rosyą i z Austryą na nie przyj­
dzie kolćj jako odwet za lata 1814 i 1815. Sło­
wem, każde niemieckie stronnictwo znajduje prze­
ciw niemu zarzuty i powody do niechęci i nieu­
fności.* Dodać także należy, że niema kraju, któ­
ryby mnićj chętnie jak  niemiecki uznawał wyż­
szość obcą czy osobistą, czy narodową, a pogląd 
jego zwraca się szczególnićj ku sferze, w którćj 
sam się porusza i ogranicza. W północnych zwła­
szcza Niemcach protestantyzm i racyonalizm zgasił 
ducha poświęcenia i ofiary, rozszerzył panowauie 
pychy, rozumu i samolubstwa serca. Dla cierpień

Część Literacko-Artystyczna.

W Y C IĄ G  Z L IS T U  

o rozbiciu parowca tureckiego „Silistna 
w czerwcu 1859 r. wydarzonym.

(Dokończenie.)

To mówiąc, Grek pochylił głowę w zamyśleniu, 
jakby szukając w sobie środków wywiążą*113 się 
z tak świętego długu. — Milczał chwilę w te™ rze 
wnćm usposobieniu. Nieprzerywałem mu tkliwego 
i smutnego uczucia, gdzie pamięć serca oddawa a 
hołd pięknemu czynowi i wznawiała boleść wspo­
mnienia z przeszłości.

Ocknąłem się do życia — mówił Grek dalćj -y 
ażeby być obecnym okropnościom dziejącym się 
w naszych oczach, niemogąc im zaradzić... ahy 
być bezsilnym świadkiem śmierci najdroższego 
brata i wuja... niemogąc im dać pomocy...

Po tćj kąpieli, gdy barbarzyńcy przewieźli nas 
na pokład swego żaglowca... i tracili drogie chwile 
na targowaniu się, nie ehcąc ustąpić ani jednćj 
ze czterech łodzi czterćm już uratowanym majt­
kom europejskim, żądającym głośnym krzykiem,

iż chcą przewozić szybciej i ® * udzko’
ścią... Przez tę stratę czasu, byłoby jeszcze wiele 
zginęło ofiar gdyby nie Załuski, który uniesiony 
szlachetnym ’gniewem rzucił swojąkieskę pomię­
dzy przewożących m a jtk ó w  > aby spie-
sznićj płynęli z pomocą nieszczęśliwym wołają­
cym ratunku z okrętu, coraz głęb J zapadające 
go w morze. , . ,•

Ta ofiara pomogła— odpłynę •
Sam nawet Reis Ibrahim niezdecydował się do­

póty z rozkazem wrzucenia ad"“k" drzewa do 
morza, i skierowania przodu okrętu ku naszemu gi­
nącemu — niedozwolił dopóty .czterem Dalmatom 
przysposobić własnćj jego łodzi, do ąfl jeszcze nie 
używanćj do przewozu -  do. P f  J  #  wa^  
tości pieniędzy papierowych 1 dwóch orków peł­
nych złota, które skrupulatnie dwa razy przeliczył, 
kazawszy wprzód podpisać kontrakt zapewniający 
uzupełnienie całej umówionćj kwoty wynagradza- 
jącćj ładunek towaru w morze rzuconego 1 koszta 
przewozu do Aleksandryi. , ,

Jeszcze jedna wyprawa łodzi udała się. Nie 
przyjmowano na nią tylko tych co pełnemi gar­
ściami sypali pieniądze. , , .

Wtedy — przez burzące się morze zabłysło j a ­
sne słońce, aby oświecić widok przerażająco-wspa­
niały. Raz jeszcze fala morska przepłynęła przez

pomost. Raz jeszcze zmyły g° bałwany szumiące .. 
okręt się rzucił... zachwiał— słup dymu i piany 
buchnął kominem i... wszystko zanurzyło się po­
woli w wirowej przepaści wśród rozdzierają­
cych krzyków nieszczęśliwych czepiających się 
najwyższych części parowca, a którym odpowia­
dały łkania kobiet na okręcie egipskim.

Stało się!... Około trzydzieftu osób wydobyto je­
szcze z morza... lecz ja  nieujrzałem już ani zwło- 
ków brata, ani wuja... błąkałem się niepocieszony 
pomiędzy niepocieszonymi— Zginęło w falach mor­
skich dwóch podróżnych z wyższćj klasy; kapitan, 
trzynastu marynarzy, siedm indywiduów należą­
cych do jednego Turka, siedm innych do Araba, 
siostrzeniec greckiego popa, śmiały młodzieniec 
którego uderzenie w twarz przez Araba pozbawiło 
przytomności; Kroat, o którym już wspomniałem, 
dwóch żydów, mąż jednćj Arabki i kilka innych 
osób.

Według pierwszego obliczenia zginęło 50 osób, 
lecz podług wszelkiego podobieństwa liczba ofiar 
musiała być daleko większa.

Nieszczęśni! ci których medbałość, zaślepienie,lub 
złość były przyczyną tego strasznego w y p ad k u  
ciężko oni odpowiedzą przed Bogiem!.- Kapitan, 
który przez mądre rozporządzenie, wspierany przez 
dzielnych Europejczyków, mógłby był nie tylko

uratować wszystkich ludzi, ale nawet 1 to co znaj­
dowało się droższego z rzeczy — zg]D¥  przynaj­
mnićj na swojćm stanowisku; ale eis lbrahim, 
który przez chciwość zysku, trzyma swój okręt 
około naszego przez dwadzieścia cztery godzin, 
nie zmiękczywszy się ani nasz ni smiertelnćm prze­
rażeniem, ani łzami błagającyc 1 obiet; słowem, 
nie dając przystępu litości o s amieniałego ser­
ca... cóż on będzie mógł przytoczyć na swoje u- 
sprawiedliwienie, gdy stanie na sądzie boskim?

Dwa razy opłyufbśmy miejsce, gdzie fala uno­
siła ułamki zatonionego okrętu, lecz nieujrzeliśmy 
już ani jednej głowy ludzkiej.... Wszystka pomoc 
była za późna. Oczy nasze ćmione blaskiem, na­
daremnie wpatrywały się w błyszczącą powierz­
chnię morza. Już się nieukazał ani jeden trup!

Cóż mam panu powiedzieć o naszej podróży 
w powrocie • mówił dalej smutny Volgorides — 
była długą 1 przykrą. Biedne kobiety cisnąc się 
razem w szczupłej przestrzeni kajuty nad wscho­
dami, meodbierały, sumiennie mówiąc — tylko dwa 
razy na dzień po kilka kropel wody i maleńki ką­
sek chleba. Codziennie okupywać się musiały — 
pomimo tego, potrącane, skurczone, niemające 
gdzie położyć znużonej głowy, dały dowód zrze­
czenia się . wytrwałości i rozrzewniającej mocy 
duszy.
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innych narodów nie znajdziesz w niemieckim ludzie 
wielkiego współczucia. T ak  on je s t samym sobą za 
ję ty  i przejęty, że niema czasu na zajmowanie się 
dolą plemion, które giermańskiemi nie są. T a  ze­
wnętrzna obojętność widoczną się stała niejedno 
k ro tn ie , w idoczniejszą jest jeszcze dzisiaj wśród o- 
burzenia, jak iem  całą Europę mordy syryjskie prze­
ję ły . Nieść pomoc i opiekę nieszczęśliwym współ 
wyznawcom w Chrystusie, nie oglądając się na pod­
rzędne względy, było popędem myśli i woli Cesarza i 
Francyi. W Anglii nawet, jeżeli rząd objaw ił dueba 
zazdrości i ciasnćj polityki, opinia publiczna okaza­
ła się szlachetną i ludzką. W iększa w nićj część 
organów publicznych i najcelniejszy z nich Times, 
przemówiły głosem godnym wielkiego narodu. 
W  Niemczech mnićj bezw ątpienia jak  w innycli 
kra jach  na wieść o w ypadkach syryjskich poru 
szyły się umysły, w wielu dziennikach niemieckich 
napotyka się dla sprawy cbrześcian wschodnich albo 
obojętność, albo pod pewnym  względem stronność 
przeciw uciemiężonym a za ciemiężcami. Zresztą wic 
cój dzienniki obchodzi współzawodnictwo różnych 
książąt i stronnictw niemieckich, spraw y domowe, 
choćby najdrobniejsze, aniżeli przelana krew chrze- 
ściaóska wśród gór Libanu i płaszczyzn Syryi. 
A przecież w dawnych w iekach, lecz p raw d a , że 
przed Lutrem  i Heglern, na tych sam ych brzegach, 
rycerze, książęta i cesarze niemieccy nieśli ofiarę 
życia i m ienia w obronie chrześcian i w iary Chry­
stusowej. Nienawiść do Francyi nie je s t jednak  
dzisiaj tak  gwałtowną i w idoczną, ja k  w roku 
przeszłym. Mogą Francuzi podróżować teraz po 
Niemczech bez obawy narażenia się na nieprzy­
jem ne zajścia. U wód nadreńskich przem agającą 
jest też w tym roku narodowość francuska, po 
nićj najliczniejsza rosyjska. Lato bez słońca z cią­
głą słotą i chłodem nie sprzyja kuracyi u wód. 
Jak  we Francyi tak  i tutaj rzadki dzień pogodny.

W Badenie 25go b. m. odbyła się rzadka i wiel­
ce zajm ująca uroczystość złotego wesela jenerała  
hr. Tascher, m arszałka dworu Cesarzowćj Francu­
zów. Żona jego je s t z domu książąt Leien. Na tę 
uroczystość zjechała cała rodzina i wielu przyja­
ciół z Paryża i z Bawaryi. Jenerał Tascher de la 
Pagerie, senator i wielki m istrz dworu, był bra­
tem stryjecznym cesarzowej Józefiny, a więc jest 
stryjeczno-stryjecznym  dziadem dzisiejszego Cesa­
rza. Pierwsze la ta  młodości przebył w zawodzie 
wojskowym i z zaszczytem odbywał wielkie woj­
ny Cesarstwa. Mianowany oficerem przybocznym 
Cesarza, zostawał następnie przy księciu Eugeniu­
szu wice królu włoskim. Cesarz Napoleon w yje­
dnał mu rękę księżniczki Lejen, siostrzenicy księ­
cia D alberg prym asa wtirzburgskiego i przeznaczył 
mu dziedzictwo po nim w Frankfurcie. Po upad­
ku cesarstw a hr. T a sc h e r  o s ia d ł w  B a w a r y i i s ta ł  
się nieodstępnym towarzyszem  i przyjacielem księ 
cia Eugeniusza. W ierny jego pamięci, wróciwszy 
do Francyi po wzniesieniu drugiego cesarstwa, za­
ją ł  się publikacyą jego  korespondencyj, i w ystą­
pił w obronie jego przeciw zarzutom m arszałka 
Marmonta. Nie mogę pominąć milczeniem dzi­
wnego wydarzenia, które rodzina i przyjaciele h ra ­
biego jako szczęśliwą wróżbę chętnie uw ażają. 
W roku 1812 podczas wojny m oskiew skićj, h ra ­
bina Tascher po dwóch latach zamęzcia zgubiła 
przejeżdżając przez Bamberg obrączkę ślubną, i 
mimo troskliwych poszukiwań odnaleźć je j nie po­
trafiła. Tydzień temu, a więc na parę dni przed 
złotćm weselem, księżna Hamilton przeglądając pa 
piery i sprzęty pozostałe w Badenie po matce 
swojej W. Księżnie Stefanii, znalazła w rnałćj szka­
tułce zam kniętą obrączkę złotą z nazwiskiem hr. 
Tascher i z datą jego  ślubu. Był to właśnie ów 
pierścionek od 48 lat utracony. Stary sługa W. Księ­
żny Stefanii przypomniał sobie, że w r. 1813 zło­
tnik z Norymbergi przysłał był je j ową obrączkę, 
którą od żołnierza francuskiego nabył, m niemając, 
że była w łasnością cesarzowćj Józefiny. W. K się­
żna nie m ogąc je j w owym czasie podesłać br. 
T ascherow i, zachowała j ą  w szkatułce, suać po­
tem zapomniała o nićj i nigdy tej szkatułki nie 
otworzyła. T raf szczęśliwy zdarzył, że ją  otwarto 
na parę  dni przed obchodem 50-letniej rocznicy 
ślubu.

L o n d y n  30 lipca.
L .  Naprzód winienem sprostować drobną omył­

kę, k tóra się przypadkiem  w cisnęła do ostatniego 
mego listu pisząc o międzynarodowym kongresie 
statystycznym. Delegatem od rządu francuzkiego 
na ten kongres nie był Quetelet, ale p. Legoyt. 
Pierwszy był z Belgii wraz z p. Visscbers. Dziwi 
mnie wszakże, żo z Francyi nie zjechał nań ani 
p. Chevalier ani nasz Ludwik Wołowski.

Disiejszego wieczora w Izbie niższej prowadzić 
się będą dalsze rozprawy nad żądaniem  rządu 
2,000,000 funt.st. na roboty fortyfikacyjne mające 
być dokonane roku 1860 — 1861. Pan Bright jako  
wyobraziciel partyi pokojowej zapowiedział był 
już przeszłego poniedziałku popraw kę przeciw w e­
towaniu tej sumy i pewnie z nią w ystąpi; lecz 
wątpię, by co swą wymową wskórał, gdyż cała 
Izba bez różnicy p a rty i, jak  się z poniedziałko 
wych rozpraw wydaje, widzi konieczną potrzebę 
wzmocnienia warowni nadmorskich. Lord Palmer­
ston, opierając się na sprawozdaniu komisyi do u- 
zbrojeń zamianowanej, a która koszta ich na prze-! 
szło 11 milionów obrachowała, żąda naprzód, do 
prowadzenia w tym i następnym  roku najpilniej­
szych robót, wotum na 2,000,000 fst. Z nich suma 
450,000 fst. ma być przeznaczona na ukończenie 
rozpoczętych fortyfikacyj w okolicach Plymouth i 
Dewonport; 580,000 na obwarowania portu w Ports­
m outh; a 150,000 fst. na nowy środkowy arsenał 
(central arsenał) m ający być wzniesiony w środ­
kowym punkcie kraju — podobno w Wcedon — 
aby w razie zburzenia nadbrzeżnych przez nieprzy­
jaciela, mógł służyć za rezerwową zbrojownię.

Po przeprowadzeniu tej dyskusyi nad obroną 
kraju, nastąpi odroczony z piątku bil indyjski, 
który lord Palmerston wbrew silnej opozycyi chce 
przeprowadzić, choćby — ja k  mówił — miał par­
lam ent przedłużyć do św iąt Bożego Narodzenia. 
W bieżącym także tygodniu znany wam projekt 
p. Gladstona o zniesienie taksy od papieru ma być 
rozstrzygnięty. Observer pisze, że przeciw niemu 
gotuje się zażarta opozycya — umyślnie mówię 
zażarta, bo pochodzi od wszystkiego co torysow- 
skie lub jego duchem je s t przejętą. Bo im najwię 
cej Gladstone jest solą w oczach. Lecz bądź co 
bądź kanclerz skarbu postanowił nie cofać się 
przed zbierającą się na niego burzą.

Widząc, że na nowinach o W łoszech wam nie 
brakuje, nie przeciążam listu pisaniem o nich. Dziś 
tylko to donoszę, że am basadorowie neapolitańscy 
opuścili Lo_ndyn nic tu niewskórawszy. Szło im o 
nakłonienie rządu francuzkiego i angielskiego do 
w yprawienia floty francuzkiej i angielskiej, by prze­
szkodzić Garibaldemu wylądowania f5a, brzegi uea- 
politańskie, w razie gdyby m ia ł ta k i za m ia r . R zą d  
fra n cu zk i m ia ł na to  c h ę tn ie  s ię  z g o d z ić , i z  tą
gotową ju ż  propozycyą am basada tu przyjechała 
dla przedstawienia je j lordowi John Russell. Lecz 
ten j ą  wręcz odrzucił. Anglicy więc py ta ją : jak  
to postępowanie Francya pogodzi z nieinterwencyą, 
której w sprawie sycylijskiej ściśle przestrzegać 
przyrzekła?

Dziennik Impartial  z dnia 15 b. m. pisze ze 
S m yrny : że na komorze celnćj tamtejszćj przejęto 
broszurę tłum aczoną z rosyjskiego na języ k  g re ­
cki, w którćj Turcy w ja k  najczarniejszych kolo­
rach m ają być opisani, jako  niewiele co lepsi od 
ludożerców (canibales). Trzy skrzynie były zapeł­
nione temi malowniczemi broszurami. Journal de 
Constantinople  przywodzi także list z Damaszku, 
w którym uwiadam ia, iż podobnych pism w wielu 
egzemplarzach krążyło po całćj Syryi przed wy­
buchem okropnćj rzezi w tćj krainie. Padło w nićj 
ofiarą, ja k  obliczono dotąd, do 15,000 chrześcian, 
a w ich liczbie najmniej 100 katolickich i greckich 
księży i mnichów. Nadto przeszło 150 wiosek spło­
nęło ogniem i zburzono do 100 kościołów i IG 
klasztorów.

Nieszczęście to żywo dotknęło ogół ludności tu- 
tejszćj i natychm iast zawiązało się towarzystwo 
w celu niesienia spiesznie ulgi dla cierpiących, 
i już  1000 fst. posłano na ręce konsula angiel­
skiego w Bejrucie do rozdzielenia między biednych. 
Jest to tylko pierwsza posyłka ze składki zebra- 
nćj na tak zw any: British Syrian Releef Fund. 
Pierwszemi kontrybuentami do nićj byli: lordowie

Lansdowne, Stratford de Redcliffe były poseł w Ca- 
rogrodzie, Stanley syn hr. Derby, hr. Malmesbury, 
lord John Russell, Sir Moses Moutefiore, bar. Roth- 
schield, lord Mayor i biskup londyński. Niezadługo 
pewnie większe pieniężne posyłki wyprawione tam 
będą.

Lord Clyde który Indye uspokoił, powrócił z go­
ściny u królowej w Osborne. Jest w tej chwili 
w akująca buława (baton) i słychać że ona mu, 
w nagrodę jego zaslr.g, będzie przyznana. Rząd 
robi też układy o kupno znacznych dóbr w Szko- 
cyi, które mają mu być dane w upominku od 
narodu.

O przybyciu księcia W alii do Kanady niema 
jeszcze wiadomości, ale okręt „Flying Fish", nale­
żący do jego  eskadry, już tam przybył. Za powro­
tem swym z Ameryki królewicz jeszcze uda się 
w styczniu do uniwersytetu w Cambridge, którego 
Książe Albert, jego ojciec, jest kanclerzem. Już 
upatrują tam dla niego stósowne mieszkanie.

Muszę tćż choć przy końcu tego miesiąca nad­
mienić o czem jako  osobliwość winienem był wam 
już na początku miesiąca donieść. Książe Jerzy 
Galiczyn dawał tu parę koncertów instrum ental­
nych i wokalnych, w St. Jam es Hall i sam mu 
zyką i chórami z wielką zręcznością dyrygował. 
Sztuki produkowane były powiększćj części jego  
własnej kompozycyi, tudzież Barjatyńskiego i Glinki, 
mazurki i polonezy Hercena w alc ; a szczególnie 
wiele kompozycyj kościelnych prawosławnego ro­
syjskiego kościoła: „Saneta Maria", „Te Ergo" 
itd. z któremi książę chciał muzykalny świat tu ­
tejszy zapoznać. I udało mu się to doskonale. N aj­
słynniejsi tu śpiewacy i śpiewaczki w chórach w y­
stępowali i sala każdą razą była przepełniona. 
Co w tem jednak  było nadspodziewanego oprócz 
części artystycznćj tego koncertu, a  co wszystkich 
zdziwiło, że cały dochód z pierwszego koncertu 
przeznaczony był przez wirtuoza rosyjskiego na 
„fundusz Garibaldego," Anglicy niepojm ują tćj 
śmiałości w poddanym  rosyjskim, lubo pomiędzy 
innemi sztukami, dany był także hymn za Cara; 
chyba że i on tak  ja k  Hercen, Dołgoruki i kilka 
innych jego  ziomków na zawsze się z kraju w y­
dalił. ___________ _

Wiedeń 3 sierp. Ministeryum spr. wewn. poro­
zumiawszy się z ministerstwami sprawiedliwości, 
skarbu i policyi, dało księciu Henrykowi Edwardowi 
Schonbarg-H artenstein łącznie z radzcą nadwor­
nym i ministeryaluym bar. Mensshengen, hr. W ła­
dysławem Stadnickim, prof. Dr. Juliuszem Glaser, 
adwokatem Dr. Leopoldem M eyer, kupcem Jo a ­
chimem Ephrusse i Józefem S teiner, pozwolenie 
d o  z a ło ż e n ia  to w a r z y s tw a  a k c y jn e g o  ubezpieczeń 
od ognia i n a  ż y c ie  pod nazw sj „ P ó łn o c"  i sta tu tu  
tegoż towarzystwa potwierdziło.

— Urzędowa Oaz. Temeszwarska pisze co na­
stępuje z powodu adresu podanego do gubernato­
ra Banatu w Terespolu (właściwie S. Maria Sa- 
batka) o przyłączenie napowrót Banatu do Wę­
gier i przywrócenie dawnych ustaw:

„Pesti Naplo  z okazyi pobytu gubernatora i głó­
wnodowodzącego fmp. hr. Bigot de St. Quentin 
w M aria-Terespolu, zamieścił był list ztam tąd da­
towany 19go lipca— a który i do innych dzienni­
ków przeszedł—który donosi o podejmowaniu gu 
bernatora w tćm m ieście, tudzież o treści i przy­
jęciu  prośby wręczonej mu przez deputacyę, przy 
czćm pomieniony list w Pesti Naplo  dodaje, że 
naczelnik kraju  petycyę tę „łaskaw ie" przyjął i 
„wieloznaczące" słowa wyrzekł. Jesteśmy w mo­
żności sprostować tę widocznie tendencyjną myśl 
owego listu, albowiem naczelnik kraju wprawdzie 
przyjął petycyę, lecz ani łaskawie ani niełaskawie, 
gdyż takow a napisaną była po węgiersku, a pó 
źnićj dopiero otrzymał jćj tłumaczenie niemieckie. 
Co się tyczy słów „wieloznaczących" lub też po­
dług innej wersyi „wiele obiecujących", to hr. St. 
Quentin oświadczył, iż z największą gotowością 
wspiefftć będzie wszystkie legalne życzenia, ale 
nieprawne żądania stanowczo musi odepchnąć. 
Upominał wreszcie tu jako i wszędzie gdzie w po­
dróży swojćj bawił, aby zachowano spokojność, 
porządek , jed n o ść , aby czekano cierpliwie na to 
co Rada państw a postanow i, powołując się zara­

zem na udowodnioną prawość narodu w ęgierskie­
go, z drugiej zaś strony wyraźnie oświadczył, iż 
uajmocnićj wystąpi przeciw wszelkim demonstra- 
cyom nieprzychylnym rządowi."

—  Serbski Dneonik  ogłasza prośbę patryarchy 
serbskiego Rajaczyca do JCKMci, k tóra między 
innemi przedstaw ia: żeby biskapstw a greckie (dyz- 
unickie) Bukowiny, Dalmacyi i Siedmiogrodu pod­
dane były patryarsze karłow ickiem u; a tak  urzą­
dzona hierarchia otrzymała zupełnie niezależny za­
rząd swojego kościoła; aby wolno było zwołać 
synod wszystkich biskupów, a następnie po jego  
ukończeniu zgrom adzenie narodowe serbskie. Za 
przykładem kościoła ewangielickiego, aby również 
kościół wschodni w Austryi miał w ministeryum 
wyznań religijnych swój oddzielny w ydział; aby 
w Wiedniu zbudowano ze składek w calem pań­
stwie zbieranych kościół wschodniego wyznania 
z dwoma szkołami, jed n a  dla Serbów druga dla 
Rumunów; aby wyszedł zakaz naw racania do unii; 
aby klasztory serbskie uwolnione były od płace­
nia podatków, i aby nazwa pułku ilfrsko-banackie- 
go pogranicznego, zamienioną została na nazwę 
serbsko-banackiego, a wreszcie, aby wyższe girnna- 
zyum w Karłowicach i niższe w Nowym Sadzie 
uznane były jak o  publiczne zakłady szkolne.

— Gubernator Banatu Fmp. hr. Bigot de St. 
Quentin dziękując radzie m iasta Temeszwaru za 
przyjęcie jak iego  doznał tara 12 lipca, nakazał za­
razem, aby przy obchodzie wszelkich uroczystości 
mieć baczenie na barwy chorągwi, a szczególnićj, 
aby chorągwiom o barwach cesarskich pierwsze 
naznaczano miejsce. Osobom prywatnym wolno 
je s t obok chorągwi cesarskich wywieszać barwy 
narodowe jak ie  im się podobają, ale obowiązkiem 
je s t gminy, aby chorągiew cesarska była większa 
od innych, a obok nićj, aby były chorągwie w szy­
stkich barw narodowych. Zarazem przypomina Gu­
bernator wydany dawnićj zakaz noszenia u kape­
luszy piór, w stążek i innych ozdób barwy naro- 
dowćj.

—  Zniesiona w r. 1854 rada gm inna miasta 
Hermanstadu, przywróconą została w d. 28 lipca. 
Miasta siedmiogrodzkie m ają starożytne instytucye 
gminne, wielką zatem przywięzują w tym kraju 
wagę do samorządu gmin.

W ł o c h y .
W ewnętrzne położenie rzeczy w Neapolitańskiem 

sprzecznie nieco przedstaw iają korespondenci dzien­
ników francuzkich i włoskich. Zgadzają się wpraw ­
dzie, iż trzy stronnictw a: 1) partya zjednoczenia 
Włoch, 2) konstytucyjno federacyjna, 3) wsteczna, 
ścierają się z sobą, zamęt wielki panuje i rząd kon­
stytucyjny autonomią Neapolu obok systemu kon­
s ty tu c y jn e g o  utrzymać c h c ą cy , na słabych stoi no- 
gacb. Lecz jedni k o r e sp o n d e n c i utrzym ują że stron-
nictwo zjednoczenia Włoch staje się coraz prze- 
ważniejsze, a siłę jego  zw iększają z dniem każdym 
rozruchy wzniecane przez partyę wsteczną i nie­
dorzeczne je j usiłowania, aby dawny system przy­
wrócić, a któreto rozruchy osłabiają jedynie rząd 
konstytucyjny, zm niejszają zaufanie w jego  trw a­
łość, i idą na korzyść silnej partyi, która chce nie 
tylko dynastyę burbońską wypędzić, lecz Neapol 
i całe Włochy pod W iktorem-Emanuelem w jednfi 
państwo połączyć. Drudzy przeciwnie korespon­
denci twierdzą, że stanowisko rządu konstytucyj­
nego nieco się wzmacnia, gdyż partya wsteczna 
traci coraz więcej wpływu na króla a system kon­
stytucyjny wstrzymywany przez ten wpływ, wcho­
dzi coraz więćej w wykonanie, a partya konsty- 
tucyjno-federacyjna, pragnąca konfederacyi państw  
włoskich nabiera nadziei. Podamy tu wyjątki z li­
stów jednych i drugich korespondentów.

Korespondent z Neapolu do L a Presse  paryzkiej 
w liście z 25go lipea pisze:

„Sprawy wewnętrzne biorą tutaj lepszy obrót. 
Reakcya traci wpływ i siłę. Jenerałowie Ferrera, 
Latour, Scaletta, Sangro, Bracco, Agostino, pułko­
wnik Severino sekretarz królewski, a nawet pp. 
Sforza i Murena wezwani zostali, aby się wynieśli 
z Neapolu. Może nie jestto  praw da względem wszy­
stkich, lecz z pewnością jenera ł Nunciante dowo­
dzą arm ią w prowincyi neapolitańskiej, został wy­
pędzony z królestwa. Patetyczną odezwą pożegnał

Bicia i potrącania się pomiędzy okradająeemi i 
okradanemi, pomiędzy ludźmi umierającemi z pra­
gnienia i ty m i, którym dawano napój , bo jeszcze  
m ieli czem p ła c ić , napełniały okręt zamieszaniem  
i przekleństwam i.

W  dniu naszego przybycia do portu, czyny dra 
pieżności czeladzi okrętowej i lodzi ze dworu pa­
szy, były tak liczn e, iż musieliśmy sam ego paszę 
ustanowić najw yższym  sędzią  wszy8tkjch gpraw i 
kłótni pochodzących to z powodów zatrzym ywa 
nia w przechodzie ludzi z podejrzanemi rzeczami, 
to z przezierania ich pakunków uratowanych rzu­
caniem tychże w łodzie bez najmniejszej uwagi 
czy niepadną na czyją g łow ę i niezabiją kogo. A 
przecież każda taka torba zabierała miejsce dla 
życia ludzkiego.

N akoniec gdyśm y zawinęli do portu; ci ludzie 
zam iast podziękow ać Opatrzności, iż im zachowa­
ła życie, niem yśleli o niczem, ja k  tylko o tćm aby 
się  cudzem mieniem zbogacić.

W ykryliśm y dw ie skradzione szkatułki, których 
z narażeniem się  na śmierć bronili może przez pół 
godziny marynarze chrześciańscy przed łupieżny- 
mi Turkami w mniemaniu, że doczekają się  jakiej 
siły  zbrojnej, a gdy ta nieprzybyła, musieliśmy k a­
pitulować z temi korsarzami i pod nowemi warun­

kami okupu w y m o g liś m y  na njch przyrzeczenie, 
iż nas więcej n ie p o k o ić  nie będą.

Tu przestał Volgorides mówić.
Zrobiłem mu uw agę, iż to co mi opowiadał o 

barbarzyństwie i chciwości tureckiej , zdawało mi 
się prawie niepodobnem.

— Możesz mi pan uwierzyć na słowo uczciwego 
człowieka, iż nic a nic uieprzesadzam. Byłem nao­
cznym świadkiem całego wypadku i uczestnikiem 
wszystkich okropności zatonięcia tego parowca — 
dziś jeszcze, gdy to mówię, zdąje mi się , iż czuję 
przerażenie, które m ną władało w tćj strasznej 
chwili; przerażenie nad nieszczęściami ludzkiem i; 
nad obojętną, zdziczałą naturą turków i arabów, 
nad ich gnuśnym uporem i religijnym wstrętem 
przeciw różnowiercom. Sam nawet niedowierzałem 
sobie czy istotnie tak  się rzecz m iała, ja k  mi się 
wydawała w chwili owej pełnej zamieszania i dzi­
kich nam iętności— lecz gdym zasięgnął pamięcią 
dwóch towarzyszów mojej niedoli, gdym porównał 
ich wspomnienia i w rażenia ze swemi; gdym się 
dobrze zastanowił nad związkiem z całości czy­
nów oderwanych i zważył je  z wszelką słusznością, 
wtedy byłem pewny, iż wszystko jest praw dą co 
mi się przed oczami przesunęło w owym przera­
żającym dramacie...

W szystko co rzekłem o wyznawcach religii ma-

chometańskiej — ten brak  oświaty, ta  niedołężność 
w podniesieniu ducha wyżćj natł samolubne wido­
ki zy sk u , a z nią ten w stręt i nienawiść do inno­
wierców, jakiż to obraz hańbiący ludzkość!

O ile dla dobra ogólnego jest wyższym wpływ 
moralny religii chrześciańskiej, byłem tego świad 
kiem, widziałem błogie skutki naszej oświaty i na­
szego wyznania. A nad czynami niegodnem i, nad 
czynami mniej więcej pięknemi, przyświecały nie­
szczęśliwym ja k  gwiazdki w śród chmur ciemnych 
pociecha, przytom ność,odwaga i każdego rodzaju 
poświęcenie się szlachetnego Polaka Załuskiego.

Grek skończył i list mój także skończony, zda 
je  się , iż nietylko dla ciebie będzie zajmującem 
to opow iadanie, a*e tak zasłużona pochwała pię 
knego czynu naszego rodaka , powinna być mile 
od wszystkich przyjętą.

NAGRODA POETY.

Kiedy w przyjaciół swych gronie, 
Myśli z myślami zestrzeli 
I żaru którym sam płonie, 
Zimniejszym sercom udzieli;
Gdy lutnia chwycona w rękę

Przyjaźni roskosz obwieszcza,
Puhar mu dany w podziękę,
Oto zapłata dla wieszcza.

On sław ą królów obdarza,
Blaskiem ich skronie obwodzi;
Czy w szystko złoto^-mocarza,
Za nieśm iertelność nagrodzi?
On gardzi tćm bóstwem gminu,
W lutni sw e szczęście um ieszcza; 
Lecz jeden  listek wawrzynu,
Oto zapłata dla wieszcza.

Lecz gdy wdziękami natchniony, 
Tkliwszem  odezwie się p ieniem ,
Gdy wdzięczniej zabrzmią mu strony 
Anielskiej Zosi im ieniem,
Piękności uśmiech jedyny,
Co skryte czucie obwieszcza, 

to nad złoto, wawrzyny, 
zapłata dlą wieszcza.

Kraków 1860 r.
K rystyn  Ostrowski.
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wzrastaiacćj potęgi i pomyślności przez sali ogrodowej itd. Nadto właściciel hotelu p. Hoppe lewski Litta z listem Wiktora Emanuela. Mówimy
r  r * YŁ__ f ,  ;  r  • I  n\ ^A Trn\/r.: 1 riorlre W  o n A m v ln a ! &nvł to a *xr o tir i oOU M n ien y; w y r .* , on w * 1 s m e ę * ! ^ ,  a 3 ™ £ ’ S E P - S  7 Z » X *  — de**. W ho-1 p r z e d w c z e s n a ,  a . i e  m yto.; , gdy* w ^ k f c

4d.i= ai, byd powołań, do a U y - L * .  * * »  - w  —  -  “
wi i brondi n o w y c h  inśtytucyj. Ta ostatnia rada | .kania stanowiska, , . t o .  jo, było prsyanano w areo

telu „pod księciem Ligne“, gdzie stał Książę Rejent okoliczności każą wnosić, iż taką w istocie da 
Pruski, płacono za każdy pokój frontowy po 10 złr. Garibaldi odpowiedź. Dziennik nawet włoski I I

i . i  I TA .‘Vi „   t • r  • 1 T r  \ \T  I l r ł / \ i« n  F m n r i H A l n  — -  —

komiczna sie wydaje w ustach jenerała Nuncian- pagu europejskim. , . . . ,
te. Żandarmerya czy ni także grzeczności względem „Nikt szczerzej m ejizylklaskiw ał jak Austrya 
gwardyi narodowej. (Inny korespondent donosi, i ż  pomyślnemu ^yp . ’ ry uwieńczył świe o
pierwsze W ystąp ien ie gwardyi narodowej powita- usiłowania bohaterskiej armu hiszpańskiej. Szła- 
ne zostało z wielką radością przez mieszkańców chętny ten nar , posiada naszą synipa-
Neapolu. Według pierwszego rozporządzenia k ró-ltyę  i f  ' ' ^ zlmyj |ż P° I P a r y ż  2 sierpnia wieczór. Dzisiejsze dzienniki I gkj. bardzo ryzykowna m zv^aw niejszym ' stanie
lewskiego miało być tylko w samym N e a p o l u  długich waśni y  n o w in  odra za S1? wieczorne J ż  Francya przedsiębierze rzeczy, łatwo dzisiaj pomyślny osiągnie rezultat

I dziennie, a za każdy inny po 5 złr.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
lernnin  t - v _ j

D iritto  mówi: List Króla Wiktora-Emanuela nie- 
może zmienić stanu rzeczy i biegu wypadków za­
trzymać, albowiem Garibaldi jest przekonanym, 
że pomyślność jego wyprawy jest istotnćm życze­
niem króla.

Zamierzona wyprawa Garibaldego w Neapolitan-

wień ministrów, i i  liczba ta na miasto 400,000 in wytrwałloMJimateryJ, h 1 h SW>Ł ' ”  moóć z Mcsyny (z którego dnia V) i i  Garibaldi przy- L cap0litabski jest w rozdwojeniu i benitooici: n góryWien ministrów, iz nuzua ta ua uiiasiu matprvalnvnb
dności Uczące, .jest za małą, król przystał, aby u_ | moralnych ^  
formowano 9,000 gwardyi; a teraz zaś minister „Niewahamy mę przeto zgodzić ze zdaniem rzą- gtały Układ o zawieszenie broni zawarty w Me 
spraw wewnętrznych Liborio Romano, o którym du francus leg , j  '87jpa.n,au P08,ada I synic między jenerałem Clary, a jenerałem Medi-
utrzymują, iż należy rzeczywiście do partyi zje- czego po 7 , Pe)nić obowiązków p y  ą-1 cj działającym z polecenia Garibaldego, jest, we-

mocy  kt<* eg0 z,aDy:CL 0t»rc7.vć E L j L  dIu&.Jeg° ° t f0™ n.5L ? ? IOT7 » jedynie konwencye

— ; . ofafu; .--------/  , :: . ^ ^ ttujcuiu i uesuuusui. u
gotowuje i , aby przewieść wojsko na I wajCZy kamanlla z gabinetem konstytucyjnym, a
lad stalv. Lkład o zawieszenie hrnni z.awartv w M e-1 w£ród njcb waha się król; u dołu lud i'gwardya

narodowa ściera się z wojskiem, a szczególniej 
z pułkami cudzoziemskiemu Walka ta i usiłowa-

 . . l w i !  T) f Z V W rOf*Oni O

rozruchu, ale na prowincyach były n.espokojnoso. „ » ~ R a r y ż  2 sierpma. według nadeszłych tu wia- zjedn0czenia Włoch, naturalnych stron-
W Avelino np. żołnierze cudzoziemscy uderzyli na ^wiamy ę n»sz0j strony, aby domości, mordy w Damaszku skończyły się d. 16 ników Ganbaldego. Rząd rozrywany przez kama-
posterunek gwardyi narodowej starej*> obracae f ^ z bf^ a tea p^vTrnie^v ^ ^ d o i c  ą ^  ^  °  * * * * *  ^  P° P° łU' M * *  chw ydw sfy się śmiało nowego Systemu, nie
ło  s i ę  ju ż  na n iek orzyść obywateli-żołnierzy, gdy e P yj >emy z radosc ą y y dniu. P. R. Cz.). . Dodstawv i siły do poskromienia nadużyć, i

- ‘ '  ^  no. wysokiemu   dn lakieeo Hiszna I ----------  Tutejsza O ^nione  I “ c ^ f ^ ę Ł z ą w p a d a  anarchię. Wyżej pod od-

pos

urzvbvly im na pomoc inne " d S y g w a r d y i  na- I ją c . wysokiemn possanowaniu, do jakiego Hiszpa 
rodow ej a n w l t  w ojsk . k ra jo w ej i hl8t» J b  oabyla tak lieane prawa
ludu. 
z
skich

T u r y n  1
j a nawet wojska krajowego i zbrojnego ma w ciągu swój historyi, nabyła tak liczne prawa. zawiw;  depeszę telegraficzną z Neapolu z 31 lip- J  T mieszczamy doniesienia ko­

du. Karabiniery piesze i konne złączywszy się ^ r a ż a j ą c  z przyjemnością to zdanie nasze, która donosi, iż wojska królewskie opuszczają ?e^ on“ en t S  ? L d e  rzeczy w Neapolu, 
ludem i gwardyą, rozbiły żołnierzy cudzoziem- ważną jednak zdaje nam się rzeczą wskazać wy- g .. Konwencya o zawieszenie broni zawartą S  Neapolem

SK ^  k tórzT  zostawiwszy na p l a c u  pięciu zabu jątkowy jeg o charakter i naprzód uczynić za-1 ^  t lko na Czas potrzebny do wymarszu I Układy « P ^ m ierze  między Neapolem
tvch i mnóstwo rannych rozbiegli się. W Mole di I strzeżenie przeciwko następstwom, jakieby inne wojsk. — Posłowie neapolitauscy tu bawiący nie Pm8 u? U'L̂
Ł  w c Z e l Z J  Ł Ł  nie tylko wołał, mocarstwa z jakich bądź powodów chciały wypro- od dwóch dni narad z^avourem , co u- ^ aribaldl M z]e w ^eaęo u
M M *  L u d w ik i (książę Trani) niech żyje wadzać z tego faktu." . ważajJą za oznakę iż układy niepomyślnie i d ą >  sie sk~  Wedłne 08tatnlćl d
Marva Teresa! lecz zrabowali kilka domów. Cóż I „Areopag europejski, który wywierał działalność I M;n;8ter p arini posłany został w jakiemś niezua-
więc dziwnego, że po takich czynach i wybrykach | swą w wielkich przesileniach ostatmćj połowy wie-1 Qem D08}annictwie do Genui.

a Pie- 
wprzód 

zanim układy
się skończą. Według ostatnićj depeszy z Tury­

nu z 31go lipca do niektórych dzienników fran­
cuskich, Cavour za warunek przymierza stawia u-

nartvi wstecznej o c z e k u j ą  tutaj Garibaldego jakby ku, nadał kongresowi w Akwisgranie, przez przy- L o n d y n  1 sierpnia. W edług ostatnich otrzy- i” ąadi “ “ P' f t ł n l
yswobodziciela’. Ministeryum stara się uspokoić puszczenie Francyi do zebrania czterech innych I manych tu doniesień, na posiedzeniu poniedziałko- rzadzenie rządu sTrdv^W^ ^  t i v n i k  woi 
id i ogłasza w Dzienniku konstytucyjnym, że po- dworów, formę wyłączną. Węzę zawiązany w o- wem konferencyi w Paryżu, p0seł turecki miał \  niepodległość W bch ° a P
i i  • m i o f l 7 V  T O n i o l r o m i  l r r i S l f i W s k i f t r i l l  I W ^ .l  p n n n p  n A m i A ^ 7 V  n i A P U l  WlGlklGIMl I X 1 0 C t t r S tW 3 . ‘ I ,  j l   X  ó o  P C i  S u l f o n  ^  ,1  » A n m a m i  7 Q .  I ®  „  *

W
lud
głoski o starciach między wojskami królewskiemi wćj epoce pomiędzy pięciu wielkiemi mocarstwa- oświadczyć, że jeżeli go Sułtan pod pewnemi za -. przecież konferencva nełnomnnnikńw wielkich 
a g ^ a r fy , .^ m y ln e . D W y m y , |  I “ oc"**."; omn^my.6 » L l . ,>w»,uoŁ™ tater-e»cyi do

Syryi, jak to doniósł nam telegram z Paryża w no­
cy otrzymany i na końcu przeszłego numeru za-

■' i,oŁ r L poi tar il r r *  £ 3 S W  $p rzym  w. Żądanie to przyjął fran WZn.iedem środków wykonania interw pn/>vi S ia ­

cy z wygnania jenerał Ulloa zostanie ministrem na siebie przyjęły za wspólnóm porozumieniem, uczyni} to w celu pojednawczym. Domagał się on 
wojny; byłby to fakt ważny j e ś l i  s i ę  sprawdzi. Je- w interesie utrzymania pokoju i zasad nienaru- równjeż> aby w umowie zamieszczono, iż Sułtan 

. TT., „_t i _  m in  • i :i WAnPf>vi “ I a,oi«.T„i, — .TT" I . położyć koniec rozlewowi krwi w Sy-nerał Ulloa walczył w 1848 r. i bronił Wenecyi.
Korespondent do Messager du M idi _ w h^oie 
Neapolu z 24go lipca tak znów maluje poło e- 
e rzeczy: , | ;— o—* -

szalnych prawa narodów. . prag,iie,
„UUyu. ____ ____ j „Stawiając się na tćm stanowisku i bacząc, ż e l y ^  j

z Neapolu z"24go"lipca tak znów maluje położę- gdy raz zakres się rozszerzy, trudno Ryłoby za‘ swoich sprzyu..Ci«uoo*v. /.ąuam e to przyjąi irau‘ I WZgiędem środków wykonania'interwencvi 
nie rzeczy: , kreś.1,ć Sran,ce wymaganiom z różnych stron ob- ki mini8ter spraw zagranicznych. Konferencya d f r L S  T P

 VT-„.,1„ I \ " "f.ry a zawsze była zdania, że z naj- wróciła do pierwotnego projektu, którego szczegół- k a ż Z d z K
le-lednościa skłaniać 8ie należy d o i -TT -„„AA nif>rwszvr»li nrtulrnlaur nrmiraann pplpm I ^ ,  P. ' .  y ypiawę owystarczy, aby poznać, iż władza n ajw yższa  jest większą tylke oględnością skłaniać się należy <Jo ni(sj sześć pierwszych artykułów przejrzano, celem j ą^ oże b ć 

unoszona przez ruch ogólny. Prąd ją  unosi i u- pomnażania liczby mocarstw usunięcia tego wszystkiego, coby mogło budzić po- C[ rześeian/ P(
- .. • ■ -----------J1— i*-»a o k n a m i opartego na poszanowaniu o d o - i  dejrzliwość Porty. Konferencya odroczyła się m el - -

Sta- 
zwa-

.............................do Sy-
opłacony tysiącem wymordowanych

nieść może daleko. Jeżeli prasa jest z w i e r c i a d ł e m  tego areopagu,

. . mv M e  P 0 l tJm I mog.1 Od swoich ^  u b o g i e  do I Z d ^ l d ^ ' a S n e  1 S K 2 5
słowem Królem . I m J  jes , W  Garibaldi; a Wiktor _ j S S T t S S Z ^ l 2 T “S o i l '  " ź r e S  f * ™ .  ’T T L S ^  - j , ć d j  zaberpieesyd ,y s i,c e  cbrrebcian „a w s c f f

wfązków, uświęconych traktatami i ogółu Praw I oznacży wTzy* dnia zebrania s ię , chcąc by posłow ie I czy ł” ż e ^ o k d ^ e k b ą ć  h W y a ewys“ e°enik ° 9Wlad'
A TOvnilraiQAVAn. I m/x»li‘ nśmTrmnż aH onr/iink fnoiłAnr nmAAAwanifl nn I ^ ^

Podobno energiczne występowanie Fran-
mik oświad- 
wyprawę do

Emanuel ‘chociaż w masach niema tu wielkiej względem wszelkie wymagane rękojmie. Zresztą I dana przez nag wczoraj z Paryża depesza z 3go J  .ją  
syuinatyi’ dla Piemontu zajmuje tu jednak wyższe może ona słusznie dopominać się o używanie pra-1 m6wi 0 p0dpi8aniu warunków. P .R C z .)
" * r .   . , Tir n  I lnlriA 1 ATQ nr 7 Plfl 1 ft tlOSlJMlflłjł. I T ___ 1  O r\nin!oinnn dlniAnnilrisympatyi a iariem om u, zajmuje iu i   . —r  n5* „ni„ noaiadała le - I ^ V "  ’T  ~ a  ------ •T< a  \  Ucisk chrześcian w Bośnii i Bnlgaryi, a szcze-

stanowisko ni4 Franciszek II. C ? * ^ o w . - I  mord, w W  w y w o l a ć U y  w calbj
broszury przemawiają prawie więcćj rewolucyjnie dnakże zdaje nam się być rzeczą jasną, powta-l ą co na8t§puje; Umowa w sprawie syryjskićj |  -J j Jkiy obnrzeai’ ^  tak kojach Dolitv.
niż w Palermie. Niezaprzeczenie Anglia jest kra-1 rzam, że inne rządy niemające ani tych precedencyj, I mje§cj w sobie te artykuły: Czas trwania inter-1 b • k woiflkowvrh nvtaia sie • dla czerro rzad
jem gdzie kwitnie wolność druku; lecz gdyby ani takićj przeszłości, nie będą mogły w żaden I - zaIeż od teg0) jak Xurcya za gtós0- Prnvoa iaK ^oiskowvcd nvta,a sie .
  T „  — . i  J  1   1 I A__  J  I   1 L   -  J  - 1    -  u  w n n  rai A / ł n i n t t l l t  r i n / l o / l  I IT • ł  ł    r a w . c l  „      !  • ______ ___ __w Londynie drukowano połowę tego co tu drukują I sposób podobnego uwzględnienia żądać.
i sprzedają na ulicach, sądy angielskie nie wystar I „Chciej Mości Książe w tym duchu p vjij ~j~ r  r   „ ______
czyłyby do rozsądzania procesów o obrazę maje-1 się z p. Thouvenelem i odczytać mu niniejszą de-1 francU8kie będąc gotowe, nie będzie oczekiwało
Statu. Czytam np. „Król kat... szczęśliwa wiado-1 peszę, oraz ’ ‘ 1 J- 5- ‘------ *“ .
mość O przybyciu Garibaldego... pocieszne donie- j dać będzie, 
sienie o zabiciu Campagna w Malcie- itd Mini-

cznych jak wojskowych pytają się: dla czego rząd 
nie posyła wojsk na obronę chrzecian? Lecz gdy

r- . -  - , , . , .  wne uzna. Siły korpusu wysłanego i jego  °Pe‘ I dzienniki rosviskie tak zwane niezależne siTnie
„ C h c i e j  M o ś c i  K s i ą ż e  w tyra duchu porozumieć l acye m ają być poprzedn,o określone. Wojsko t t° i  i p r S n A e m a w S  r n ^ u r z e d o w m

ię z p. Thouvenelem i odczytać mu niniejszą de-1 franpnskie |,e.inf e-otowe. nie bed wio nnz.elriwało I _  J .  8Prajyie_ przem aw iają, w poiurzęaowym
[peszę, oraz wręczyć mu je j odpis, jeżeli tego żą

(podp.) Rećhberg

steryum pozostawiając swobodę druku, chce po-1 
wstrzymać wybryki druku w rozrzucanych po Nea 
polu broszurach i pamfletacb, a nowy pre e P° 
licyi Farina wydal w tym cel.'

Kronika mie jscowa i zag ran iczna .
K r a k ó w  4 sierpnia. Mówiliśmy na tćm miejscu I 

kilka dni temu, że wybrukowanie ulicy Floryańskićj

irancusiiie uęu,jT, 6- “ "'-. —  “5“ ™  \ Journal de S t. Pełersbourg bardzo oględne czyta-
przybyca kontyngensów innych państw. Konwen- ku, j  tak 9 ^  J ni.
cya i artykuł dodatkowy będą podpisane zaraz zagranicznyc| ( w numerz7 z 25go

A " 3 S 2 Ł  0ba e l lipca' pi8ze: ”R̂ d “  z^ ne nie

ustęp umieścić: 
Komitet Rady państwa ‘wczoraj zamknął deba

w
żadnćj 101UJJ ».;*■) - 7 „;a dłnźći Irzvmv tćj poprawce; ^  iuicubuij
lecz ludzkiego... A dalćj mowi: „„Znosić d u j  I W Y  ^  gdy uam mówiono o 40,000? Wpra-
tak dziwne nadużycia swobody druku, “adanJ  . ile kosztuje utrzymanie całćj armii, wie-1
przez konstytucyę, mestarając się uchronię kraj , goko obliczoną jest każda pozycya budżetu I
takićj hańby, byłoby występkiem ze strony rządu my jak^wys ak ow sk i kosztuje, jakie są do­
za który odpowiedziałby przed opinią całćj ®uro: I ^ d ^ lu b  wydatki miejskie w Krakowie, tego niewie-
py. Słowa te będą się. Jdawac bardzo prz^re^mi ^  ^  imiona 0 ób powołanych do za. I dają, ‘oświadczyła ‘się za tćm ostatnićm. Debaty I ma obowiązek cała cywifizowana0 Eu7opa>
nędznym pismakom, którzy lejiiej uczyliby się  ̂ Radzie państwa, ale memożemy wymienić ogólne rozpoczną się dnia l2go t. tu. I  f.
szcze gramatyki w szkołach, jak zatrudniał, prasę stadaniaJ Radzie p ^  powołanych do ..
niedoważonemi płodami PrZ! W_r.°.t“ -J- . Wy0braŻn'i "v S d z i™ \E °sp i-a w y  tutejszego miai

czę- 
na ra-

lecz słowom tym przyklasną ^ z8? d“' P„„ ^ o a n *  I TaipmnTczość iaka osłania czynności korporacyj miej-1 kim celu to armistieyum stanęło, rozwiązaną już

C!e- 1“ s,ala p m a  dsisiaj aades!,e w,a sra 'narodu itd.uu . | s o  z arzy s ę  „  3_„
Korespondent C o n s t i t u t i o n n e l a  pisze: „Gdy po­

wszechnie oskarżano zaciężne ^°J8 a z 0 ^ ° l  
sk ie, iż wzniecają rozruchy i nieP ^ .. :

dzie mieiskiei w Wiedniu, Pradze lub Tryeście, i bud- 
ró l ,  tych miast b , « i .
bvśmv przeto i my coś udzielić pubhczności pewmej- 

niż pogłoskę, że brukowanie ulicy Floryańskiej

że mocarstwa europejskie uczuły porównie odpo- 
, wiedzialność tak w obec prawa ludzkości, jak

W chwili zamknięcia dziennika, oddano nam w 0bec traktatów i przekonane są o konieczności 
- naszego Q  korespou przywrócenia porządku tak mocno zakłóconego

T..j„iem nadszedł. Mo-1 w prowincyach państwa tureckiego i przedsięwzię-
u m i l i ć .  I cja środków do utrzymania go na przyszłość. In- 

nemi słowy: nie Europa pójdzie za Francyą w mi­
ty nad W8tępnćm zapytaniem: czy ma poprze 18yi humanitarnćj, lecz Francya będzie miała za­
stać na prostćm złożeniu budżetu ze swerni po-1 szczyt, a to z powodu swego położenia jeografi-
strzeżeniami, czy dołączyć do tego wykład zasad cznego, tworzyć przednią straż Europy w wyko-
czyli program polityczny. Większość, jak powia- naniu posłannictwa humanitarnego, którą spełnić
n„;„  nstatnióm n«h«łv I obowiązek cała cywilizowana Europa.“

Codzień znajdujemy w dziennikach doniesienia 
o nowych zjazdach monarchów. I tak Gazzetta di 
Verona zawiera telegrafowaną sobie wiadomość 
z Wiednia, iż w Warszawie mają się zjechać mo­
narchowie Austryi, Prus i Rosyi, a nadto, że prócz 
nich przybędą tam królowie bawarski, w irtem ber-

Wątpliwość względem doniosłości zawieszenia 
miasta powierzono. | broni zawartego w Sycylii tj- l|a jak długo i w ja - 1

iz wzuicoają p" “jjj ogtanowił pułki te roz- szego mż pogłosKę, 
ster woiny jenerał Pianeln poswuu y  , | kns7t„ip 4 0  albo 22 tysiące-

| ficzne. Armistieyum zawarto tylko na czas prze  ,olu alulutuc „a v,,,iMI|  _____
prawy wojsk królewskich w Sycylii i w celu zaś L ki) saski, hanowerski, holenderski*, belgijski i kilku 
aby uniknąć rozlewu krwi gdy z 1 tak woł8ka te I wielkich książąt niemieckich. Wprawdzie w Pe- 
U8tępują. Jestto zatem poprostn konwencya woj-1 tersburgu głoszą, że Cesarz Aleksander ma być 
skowa iż podczas odpływania wojs z pod M e-1 w Warszawie w jesieni, lecz o jtakim zjeżdzie 
syny kroki nieprzyjacielskie w tern miejscu za j aui w Warszawie, ani w Petersburgu nic podo-

za drugim w ieszone zostaną. Zawieszenie więc to broni je s t  tył- bno nie wiedzą.
wozy ładowne aktami kancelaryjnemu Nie wywożono I k o c h w i l o w e i m i e j s c o w e ,  niewypływa z polity- Świeża poczta wschodnio-indyjska nadeszła 2go 
ich jednak do Lwowa, jak pogłoska mylnie sądziła, cznych pobudek, nierozcląga się do neapoHańskiego. 8ierpnia do Tryestu i przywiozła wiadomości z Bom- 

I lecz w przeciwną stronę — <>o papierni pod Krzeszo- Przez czas zawieszenia brom, Garibaldi ma czy- k aj u do 22go czerwca, z Kalkuty do 18go, z Sm- 
wice, skąd wyjdą znów kiedyś jako czysty papier  prze- nić pośpiesznie przygotowania do przeprawy wojsk gapore do 15go, z Hong-Kong do.7go a z Kan- 

Unaczony do zapełniania t y *  ê.„,pałek- | na wybrzeża neapolitańskie-^Zgromadz,ił już _ siły | tonu do 5go czerwca sięgaj^®®- ^ , ad’i)mo8ci z In-

je-
czer-

ku powierzone jest głównie gwardyi naro o w j 
Ten jednak rozkaz ministra wojny P 
szcze nie został wykonany.

Hiszpania,A I AlliUJZOIiy UO Z&ptjnutt'111"' V • • . . * ł I  ’ J   0 J I ŁUUU u.a t/ŁU TT ~ —1—
Na podana Drzez nas wczoraj depeszę p. Thou które teraz ściły. Nic w naturze me g me, Jak tego w bardzo dogodnym do tak10) '̂ P ra w y  punkcie, dyj nic nie zawierają ważnego YYedłng zaś do- 

v^nela z d ! k  C  n,aia r b w którćj Francya I dowió(]ł Liebi„ na północno-zachodnim wybrzeżu Sycylii; zbiera nie8ień z Chin, wyprawa francusko-angielska
* * g , r}:„„r.„ni'Q noliczoną była do I — Towarzystwo dramatyczne lwów dające obe-1 teraz statki mające przewozić wojsko, a nawet I szcze 8ię na prawdę nie rozpoczęła w d. 5 c

Tzedu widkich*mocarstw przesłał hr. Rećhberg na- Lnie widowiska teatralne w Tarnowie, przedstawić ma wieść utrzymuje, iż d Liparyj8kie wca; wprawdzie w^ska ^ancuskie i angielskie
stępującą odpowiedź na ręce księcia Mettermcha | we wtorek ;)Zemstęu hr. Fredry^.Ro1 nalef as« z a |  niedaleko Milaz^o ^żące .j>«d^ e ^niejako^p^red-1 zaj?}y Sranghaj^, J e c z ^ y ^ a b y  zasłonić miasto
posła austryackiego w Paryżu: 

nWiedeń 12 czerwca I860.— 
dzielił mi depeszę, którą mam zaszczyt
W. Kiążęcćj M i.......................  * 5-
binet francuski
w ające na je g o  — r - - ¥ ~  ,
p rzypuszczoną b y ła  w  danym  razie do obrad wic* Inadzwyc ^ T / i ^ o V l o w e  taniój niż zwykle. ___________ ______ _________________ _______________________________________________ ________ ______
kich  m ocarstw  n ad  kw estyam i pow szechnego in te  _  ^ ^  jesień, na węgierskićj stro- dział ju ż  d y k ta to r odmownie ! ośw iadczył, źe wy- jeszcze p rzy b y w ają  do K antonu i Szanghaj a

; eps r - L e  » * * * -  * ‘ - H e - r

p żu. . grana przez”p. Nowakowskiego (°jca)’ ”a’.ezy da rzS’ n>ą stacyą między brzegiem  Sycylii a wybrzeżem to i jego zakłady^ bandiowe od zbliżających,się
, y  ‘ Mmistier u-1 du tych, których tradycye on jako aktor, a Bredro I neap olitańsk iem . Z w ysp  lyc“ zaraz po zajęciu  pow stańców . P ow stanie b ow iem  w środkow ych
1860. Margr. 7a}aczyć jako autor przekazali pokoleniu młodszemu. Pewnieby Milazzo ustąpić miały wojska królewskie. Wiado- Chinach znów tryumfuje nad Wojskami cesarskie- 
ra mum z.aszCZVt <1 I . . p TTmkowa siutt-t, 1 , _ -vr , 00 llnuii nrz.ui m rów morza  i._ • ____

y i i i j . -A « •> , r . .„ _ „ |nie tan czeste id zie  mógł najszybcićj j% wykona, a dopóty dzia
n ą  na kongresie wiedeńskim w łonie kieruiąceg _  prażski' dziennik Morgenpost z dobrego źródła łań wojennyćh niezatrzyma, póki zj ednoczeme
wydziału, jako .niezaprzeczenm w m lkie zapewnia, że w hoteto londyńskim w Teplicach, gdzie | Włoch nieprzyjdzie do skutku. Wiadomość ta jest
że póżnićj w skutku nieszczęśliwych wypadków, 
ujrzała się czasowo wykluczoną z obrad europej

nieprzyjdzie
• zed w c z e s n a : albowiem datowanaamieszkiwał Cesarz Jmć podczas teraźniejszego zjazdu widocznie p r - . - „ „ u

uji/.Tiia D.ę    ----- - - • - i , ila(.nno dziennie i tn aż do 29 lipca włącznie po 580 jest 28 lipca z Neapolu, gdy w dniu tym zaie
skich, że w końcu odniósłszy zwycięztwo nad ti - p składał sie z 72 pokoi, sali jadalnej, dwie mógł przybyć do Garibaldego adjutant kró-
dnościami wewnętrznemi 1 dawszy świetne dowo I złr. uo te i ten składał się z /z  p i

Angielski okręt wojenny „Asistence“ rozbił się 
w pobliżu Hong-Kong, a francuski okręt przewo­
zowy „Królowa Cypru“ spalił się w porcie Makao, 
lecz żołnierzy i osadęz jednego i z drugiego ocalono.

Antoni Kłóbukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Niedzieli 5 Sierpnia 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  w alucie  au s try ack ie j) .

S i r a k ó w  4  sierpn ia . żad a ją  p łacą
B anknoty polskie za  100  z ł r .  now. , , z łp 362 356
Kuble obrączkow e ag io . . . . . 110 103}
T a la ry  prusk ie  za 150 z ł r .  now. . . , 79! 78}
S reb ro  now e. ...................................... z łr . 127 126
1‘ó łim p e ry a ły  r o s y j s k o ................................. 10 34 10 20

10 20 10 —
Dukaty' ho lendersk ie  w ażne . . . . 5 94 5 86

„ au s try ack ie . . . . . 0 2 5 9j
L is ty  zas taw ne galicyjskie  z tuponam i. . 85 50 84 50
Obligaey '0  indeimi. z kuponam i...................... 7 2 } -
Poży czka  narodow a z r. 1854. 80 - 79 -
A kcye kolei gal. bez dywid. z w p ła ta  50% ty 144} 142}
L is ty  zastaw ne polskie z kuponam i P» 100 99}

ł ł ^ i e d e ń  4  sie rp n ia  ( te le g ra f .) z łr . 0.
108 25

H am burg ICO .. .................................................. 95 25
126 30

50 25
D ukat . .......................................................... . 6 5

70 60

4 1 “Z ° . . .
65
62

70
40

4°/ ............................ 55 —
3 /o n ............................................... — —

— —
„ 18139............................................... 128 25
„ 1854 ............................................... 94 50
„  I8 6 0  ........................................... 95 15

„ K red y tu  ru chom ego .................................. 108 50
P ożyczka narodow a.............................................. 80 30
O biigacye indemn. galic...................................... 70 75
A kcye bankow e . . .................................. 840

„ kolei p ó łn o c n e j ....................................... 1879 —
„ k redy tu  r u c h o m e g o ............................. 191 SU
„ kolei fran c u sk o -au stry ack ie j . . . , 257 50
n „ n adeisańsk ie j.................................. , 126 __
n „ g a licy jsk ie j K aro la  L udw ika . . 142 50

Lwów 2 sierpnia.
5  99 5 94

„ a u s t r y a c k i ................................................ 6  4 5 98
P ó łim p e ry a ł r o s y j s k i ...................................... . 10 40 10 27
Rubel r o s y j s k i ................................. ....  .  . . 2  — 1 97
T a la r  p r u s k i ......................................................... I 91 1 87
P ięcio z ło tó w k a  p o l s k a ...................................... — —
L is ty  zastaw ne galio. bez kupon................... 84 80 84 33
O blig. indemn. bez kupon. . . . . . . 71 38 71 20
P ożyozka narodow a bez kupon...................... 80 50 79 20

Warszawa 2 sierpn ia
P ó ł im p e ry a ły ............................. ....  rubli — 5 56
Obligi s k a r b o w e ................................................ 93 39 —

kupon ........................................... — 1 3 5 |
L is ty  zastaw ne I I I  o k r e s u ........................ rubli 14 96 —

kupon ........................................... - -  n
Wrocław 3 sierpnia.

B anknoty  austry ack ie  w  mon. now ćj . . . . 79 —
P olsk ie  bilety  b a n k o w e ...................................... 88 —

„ lis ty  z a s t a w n e ...................................... 87} —
Poznańskie lis ty  zas taw n e  4 % .................... 100}

q i o/.ty ty n 3 J # ....................... — 92}
Obligi kolei k ra k .-s z la s k . ........................ — —

W ia d o m o śc i h a n d lo w e  i  p rzem y sło w e .
K r a k ó w  4 sierpnia. Na wczorajszym targu praktykowano 

w przecięciu ceny następne w wal. austr.:
p s z e n ic a .........................................za mierzycę 5-95

I u s e p a t y«

żyto
jęczmień . . . . 
owies . . . .
ziemniaki (nowe) .
s ia n o ......................
s ł o m a ..................

centnar

4 18
3 1 2 }
3-62}
1-95
100
0-70

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. —  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; rz do Przeworska 10. 30 rano; r r  do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszmva do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór m  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

od Rzeszowa z Krakowa 12. i  w południe — do Prze- 
worska 4. 30 p0 południu.

Przyjechali od 3 do 4 Sierpnia.
HOTEL ROSYJSKI. Hr. Józef B aw o r o w s k i  w ł. dóbr z Wie- 

dnia. W eiss Józef kup. z Pesztu. Groziński Maksymilian rz. 
dóbr z Kośoielnik. Flarom Dawid knp. T. Warsaawy. Krause 
Józef bud. z Witkowie. Patry Szczepan wł. dóbr, Bilonkie- 
wicz Seweryn, Ujejski Wawrzymeo nauczy<5ieje z Wiednia 
Kohl Henryk, Wachtel Henryk urz. ze Lwowa. Kruszyński 
Ludwik ob. z Kijowa. Stern Michał) Hand Herman kupiec 
z Morawy.

*ĵ ffjjff ĵ£S^SSSSSSSSmSS  ̂na 3 BSSSBSSSBSSS^SSSSuSSSSSSSSSStU^/^ggggg

! J r * ę d o W ^ »
[Nr. 12,592] OBW IESZCZENIE* 6 34 2-3)

W domach PP. Janowskiego i Bałwańtkiego pod L. ? 4 r, 
]5 /20 na Kazimierzu, są pomieszkania każdego czasu na lat 
trzy za czynsz umiarkowany do wynajęcia. Wynająć sobie 
źyoząoy, zechcą się zgłosić w Magistracie w Biórze IV De­
partamentu, gdzie o bliższych warunkach dowiedzieć się mogą 

Magistrat król. główn. Miasta 

Kraków dnia 25 iipca 18ti0. ______

’ W  Druhami - C Z A S U .*4

Z a dusze ś. p.

M A R Y I  L O U I S
odbedz:e sic dnia 7go Sierpn ia  r. b. jak o  w rocznice 

je j zgonu

Ż A ŁO BN E N A B O Ż E Ń ST W O
w kościele ąrch ip resb y te ry a ln y m  P* M aryj o godzinie 
lOćj ran o , na k tó re  pozo sta ły  m aź i dziecM sapraszaj^.

KONSERWY
w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,

mianowicie:
M o r e l e ,  G r u s z k i ,  J a b ł k a ,  

B r z o s k w i n i e ,
h i s z p a ń s k i e  W i ś n i e  i inne, 

s ł o i k  p o  1 mA  v  w .  a
znajdują się w Hotelu Saskim w Handlu przysma- 
czków Węgra. (735-2)

W szelk ie  z a m ó w i e n i a  u sku teczn ia ją  się ja k  n a j­
sp ieszn iej. «®. I T L E M C H .

W mieście Łbrycznem Z G IE R Z U , przeszło 10,000 mie­
szkańców liozącem, w  pow iecie Łęczyckim, w K róle­

stwie polskiem położonem, jest d o  s p r z e d a n i a  z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami

1 WEZW*: A k J i m
wraz z dom»m murowanym, w najlepszym stanie znajdująca 
sie. — Bliższe wiadomości powziąść można albo w W arsza­
wie w aptece Wgo B ę t k o w s k i e g o  przy kościele ś. Krzy­
ża, lub u właściciela na gruncie. (7 4 0 -1 -3 )

W  tych dniach rozpoczyna się znowu sprze­
daż i  przesyłka

P iek arsk iego  Piwa
lagrowego.

(74i-i-2) Zarząd Browaru w Piekarach.

U W IA D O M IE N IE .

Adjunkt Leśnictwa
urodzony w Czechach,

21 lat mający, w niemieckim i czeskim języku biegły, czer­
stwego zdrowia i dobrze zbudowany, który realne szkoły z le­
śnictwa z dobrym postępem ukończył, i w każdej gałęzi le ­
śnictwa jak niemniej pod względem chowu bażantów zupełnio 
się w y k szta łc ił, życzy sobie w znaczniejszym skarbie jako 
Adjunkt Leśnictwa znaleść umieszczenie.

ł.& B k a w e  z a p y ta n i a  u p r a s z a  a d r e s o w a ć  p o d  l i t e r ą  W  UU. 
N r .  4 . K u t t e n b e r g  w  C z e c h a c h .  ( 7 4 3 - 1 - 3 )

[621]

Prawdziwy

Tłuszcz
miefu-

6

w y r o b u  M

t t B B l

(7 -1 2 )

Bergerowski

z wątroby
8 owej.

B e r g e nK. K  O II  M I S p ó ł k i  w
w oryginalnych butelkach po złr 2  kr. 10 i złr. 1 kr. 5 w. a.

Podług relacji „Tygodnika Lekarskiego“ z dnia 24^0 grudnia r. z. Nr. 52, został tłuszcz ten 
i wątroby miętusów ój przez jodn«go * panów Chemików ck. Są ;u kraj weg« Wiedeńskiego chemi­
cznie zbadany, i j ^ o  gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlepsój jak^śoi, jaki do użytku 
^karskiego potrzebny jeet, um^ny.
Gł ó wn y  S k ł a d  w KRAKOWIE u t r z y m u j ą :  F . J . H i r c h m a y e r  i  S yn -

CC

»

LE BAZAR

M O R I T Z  S A C H S

ling i\. 32 a Breslau
co faęe de 1’hótel de ville

recommande son beau choix de soieries, chales des 
hides et ternaux, Voiles, nappages, lingeries, etoffes

pour meubles, tapis etc.
Les magasins ayant ete autrefois „Z11F K o r n e c k e 9u 

sont maintenant
dans le bazar Ring Nr. 32,

M. M. les Etrangers sont pries de faire bien attention a ma rai-

*• : Mm-ilz Sachs, King IV. 32.
( 7 1 6 - 4  6 ) F ou rn isseu r  d e  S. M . la  R ein e  d e  P ru sse .

Koncesjonowany przez króle­
wsko-pruskie i królewsko-sa­

skie Misisteryum.

A
UZDALS ANłRKlNmJnG 

ER D IEN ST£S

Oc h r o n ą  m a r k i  i w z o r u  zabezp i ec zony . Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńkie Tow. ochr. zwie­
rząt zaszczycony medalem.

iirMvwrurr

4 KAN z  
TOHANN 

KVVIZDA

PROSZEK
l « k H S B I S S « 8 I I

dla koni 9 liydla ro^ateg^o łow iec*
okaza ł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięw ziętych w nim wie­
lostronnych prób, m iędzy innemi także p rze z  jen era ł-poruczn ika  Jego kr. 
Mości K róla  Pruskiego , nadkoniuszego królewskich m asztalni p. U illisen , 
niemniej podług urzędowego potw ierdzenia p. D ra Knauert, aptekarza Iszv  
klasy i nadlekarza do koni w szystkich królewskich m asztalni, zawsze bar­

dzo skutecznym.
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jad ła , szczególniej, by 

konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać.
U b yd ła  rogatego: przy [odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilo­

ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier­
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają.

U ow iec: do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie­
niach brzucha? których nieczynność jest powodem.

pakiet zawierający */, funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
« j a ś  „ i y ,  „ „ 8 4  kr. w „ C«o-5-i2)

prawdziwy Proszek Kornenbnrgskl ntrzymnją-^gę,
w  K R A K O W IE  P. F . J . K lrch in aJer  I Syn.

W  W a rs z a w ie  p. Władysław Benadowskt.
w BlaIĆj Apteka pod sloty™ Lwem. 
w BQska p. S. A. Stańko aptekarz, 
w Boohnl p. Paweł NieJ*'"8**- 
w Bóbroe p. Czarnik aptekarz, 
w Brzeianaob p. J. Mar*0*1?8-

„ p. D unikow ski aptek.
w Bełzie p. Hrymak. 
w Brodach p. Kosiokl. .
<r Ozernlowoaoh p. J. Sohmrah. 
w Dzikowie p. S. B udziński, 
w Kołomyi p. M. Bolohow cr. 
we Lwowie p. Konst. Iskier**'

O I o

we Lwowie p. Lennorl aptekarz, 
w Leżajska p. J. Hirschfeld. 
w Llmanowie p. A. MfilUr. 
w Kakowlo p. Mayer aptekarz, 
w Kyżlenioaoh p. A. Łęczyński, 
w Nowjrm-Targu p. L. Kamieński, 
w X?OW.-3ąoza p. Kosterklewioz wdowa, 
w P r z e w o r s k o  p. S. Keller, 
w Przemyftln p. Oaidetechka i Sya.

* p. Edw. Machulski.
_______ w Rzeszowie p. i .  Sohaitler i Syn. ___

^OSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNĄ

w Kadzloohowie p. Jaśkiewicz apt. 
w Rozwadowie p. Karol Marecki, 
w S a m b o rze  p. Józef Krlecselsen apt.
w Sanoka p. Jan Jakliez
W 5 « ^ O W lo  p. J. Jahn.
*  T 4niO polti p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik.
w S . a d o w io a o h  p - A- Fol‘,»'w W le lio z o e  p. B. Wontorek wdowa. 
W S a le s z o z y a o h  p. Józef Kodrebski

i Spółka.

w y a. bar. 
w lie. par,

prze/.
O' Re^uni.

~3j l i a a i r s r  
[10 26 00 

4 C 26 3:i

stan oiep.
podług

Reaumura.

T F t T  
1? 2 
10 2

wilgotn.
powietrza
w/g lęd n a

48
81
83

kierunek 
i następnio w iatru

stan
N I E B A

Z jaw iska
napow ietrzne

zm iana c iep ła  
w  oiągu dnia

od | J®
zachodni siliły 

6fedni 
s łaby

pogadasz chmurami
pochmurno w  nocy iirszcz  

d e n 7. o 7.
} 9 -7  + 1 8 ’ 1

Węgle brzęczkowskie,
drzewo opalow e,

drzewo do budowli i materyały 
rznięte wszelkiego rodzaju

w małśj i wielkiej ilości, z odwozem na każde miej­
sce, po cenach najumiarkowanszych, sprzedają, w nowo 
założonym Składzie moim

pod Nr. 326 Gm. VI przy ulicy Gazowćj 
obok Zakładu gazowego. — Sprzedaję także w ę g jlo  
na galarach, galarami całymi i częściowo podczas 
lata na każde zawołanie przy moście podgórskim.

(745-1-3) Dawid Schonberg.

I W A L

Rządcę Ekonomicznego
j e s t  m i e j s c e  o p r ó ż n i o n e

w Skarbie WIELKOOCKIM cyrkule Przemyślgkim. Kawaler 
od 28 do 41 lat, któren w znacznej ekonomii kilkoletni^ pra­
ktykę dobrze odbywał, moie sie zgłosió pod adresy: „Do 
skarbu Wielkichóoz B. H. — Listy frankowane, poczta o- 
statnu Krakowiec. (744)

D w orek iH  Ogrodem
przy ulioy Ogrodowej na Kleparzu
za św. Floryanem pod L. 143 n. (171 st.), składający 
się z pokoi 3 lub 5> wraz z stajnią jest do wydzier­
żawienia od św- Michała r. b. (727-2-3)

Dobra ziem skie
w cyrkule Tarnowskim

podług pomiaru katastr przeecło 500 mórg □  powieriohni, 
z domem i budyń ami bardso pięknymi, są z wolnej reki do 
s p r z e d a n ia .  Bliższą wiadomość udziela W ny B a t k o ,  
adwokat w Krakowm. (7 3 8 -2 -3 )

Sprzedaż Fabryki!
Fabryka świec stearynowych, mydła i pro­

duktów chemicznych, przed niedawnym cza­
sem nowo w Borku pod Krakowem wybudo­
wana, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Opisanie fabryki, jakoteż warunki sprze­
daży, są  w każdej chwili do przejrzenia:

u VP A - « ® w i c *  i  S p ó t k a .
u p- J a L u b a  K p n te in .  (6 9 8 -3 -4 )

w KRAKÓW IR „ p |> a n p [ Msf ,a  W o l f a ,  tudzież w kom- 
toarze PP. C e l iń s k i ,  B l a u  i  Sipó*kl.

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


